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ESRAR SE 
oto jeszcze jedna z zamierzonych uchwał watykańskiego So jkiem żadnej władzy ziemskiej. Potrzeba więc, aby był wol- 
boru*, — powtarzała wciąż i powtarza publicystyka złej woli nym, wolnym przedewszystkiem w Naczulnym Zwierzchniku, 
i wiary. w Głowie swojej, boć z niego to całe ciało Kościoła czerpie 

Niejednokrotnie już inieliśmy zręczność wykazać jak|ruch swój i życie. I aby Papież, Głowa Kościoła, był wol- 
niedorzeczne jest, przeciwne rozsądkowi i nauce Kościoła |nym, — nie poddanym, —- potrzeba aby był niezawisłym mo- 
pod.bne twierdzenie. Dogmat, artykuł wiary: to prawda|narchą. Między monarchą a poddanym środka nie masz. Obo- 
nadprzyrodzona, objawiona przez Boga, którą wcześniej czy|wiązany paść całą trzodę Chrystusową, uczyć, przestrzegać, 
poźniej, stosownie do potrzeby dusz wiernych i natchnienia|jupominać w potrzebie pasterzy i wiernych, książąt i ludy, 
Bożego, Kościoł, jak ów Ewanieliczny gospodarz, wynosi zejjakżeby mógł spełnić tę szczytną posługę, jeśliby był podda- 
skar u powierzonego sobie od Pana, określa i synom swoim|nym, lennikiem, któregokolwiek z ziemskich władzców ? 
jako przedmiot niewzruszonej wiary podaje. Dogmat, artykuł|Jakieżby posłuchanie, przyjęcie znależć mogło słowo jego 
wiary, —to rzecz Boża, której Kościoł ani na Soborze, anijśród świata, gdyby na niem ciężył ślad jakiś lub choćby po- 


Lwów 11, marca. 


Znanym już czytelnikowi projekt Rechbauera 
ugody z Galicyą, wniesiony na ostatniem posiedze 
niu komisyi rezolucyjnej. Najgorętszy wyznawca li- 
tery uchwały Sejmu lwowskiego, przyznać musi, że 
ów projekt duchowi rezolucyi odpowiada i może 
słażyć za praktyczny grunt porozumien'a z rządem 
Między brzmieniem wniosku dra Grocholskiego i brzmie 
niem propozycyi naczelnika niemieckich autonomi- 
stów, łatwo już wynaleźć pośrednią linię, służącą 
za normę stosunków Galicyi do rządu centralnego. 
Komisya uznała za stosowne projekt ten cza- 


sowo złożyć ad acta, uważając, że byłoby niepar- 
lamentarnem, odstąpić od przedmiotu dyskutowane 
go przed wyczerpnięciem wszystkich punktów. Za 
większością komisyi stoi rząd, a większość i rząd 
razem woli kręcić w błędnem kole frazesów i obiet- 
niec, bo nie może zdobyć się ani na odwagę proste- 
go odrzucenia rezolucyi, ani na odwagę otwartego 
przyznania potrzebnych koncesyi. Gabinet postępuje 
z rezolucyą jak ludzie bardzo nerwowi z bolącym 
zębem ; zamiast pójść od razu do dentysty i wyle- 
czyć się radykalnie, zwłoką napróżno przedłużają 
cierpienia. 

Na ostatniem posiedzeniu Izby deputowanych, 
"stał na porządku dziennym wniosek br. Petrino, bę 
dący w związku z sprawą rezolucyjną, gdyż żądał 
on przyznania wszystkim krajom przedlitawii podo 
bnej koncesyi i jednoczesnych układów z całą opo- 
zycyą. Mocya posła bukowińskiego upadła zupełnie, 
bo nie została nawet odesłaną do komisyi. Polacy 
głosowali przeciwko uwzględnieniu wniosku, którego 
przyjęcie spowodowałoby nową odwłokę w kwestyi 
galicyjskiej; żałować jednak przychodzi, że wotum 
delegacyi nie zostało bliżej umotywowanem. Prak- 
tyczne względy nakazywały delegatom głosować prze- 
ciwko demonstracyi będącej nie na czasie w danych 
warunkach, lecz powinni byli dołączyć do swego 
wotum wyraźne zastrzeżenie, orzekające przynaj- 
mniej, że nie są przeciwnikami zasady, na której 
wniosek br. Petrino się opiera, i trwają w solidar- 
ności z autonomistycznemi żywiołami w Izbie i po 
za Izbą. 


Sobor. 
XV 


„Kwestya doczesnego panowania Papieża, dogmalyczne 


po za nim wymyślać ni uchwalać nie może. 


dejrzenie obcych wpływów, a własnego -lennictwa? Wraz z 


Doczesna zaś władza Papieży, — to fakt- przyrodzony, |niezawisłością słowo to straciłoby niechybnie godność swoją 
historyczny; więc jakkolwiek szanowny i ołoczony żywą wszy-|a cały świat chrześciański odczućby musiał skutki podob- 
stkich serc katolickich miłością i troską, przedmiotem dog-|nego ujarzmienia. 


matu nie jest i być nie może 


Zapewne, obietnice Boskie odniosłyby zawsze swój sku- 


Zatwierdziwszy tę główną zasadę, spieszymy wyznać|lek ; Zbawiciel nie przestałby w sposób nadzwyczajny 


wszakże, iż doczesne panowanie Papieża jest sprawą zbyt 


wielkiej wagi i doniosłości w dzisiejszych zwłaszcza czasach, 


aby mogła być pominiętą przez Sobor, i abyśmy tu jej 
nie wspomnieli w rzędzie innych domniemanych przedmio 
tów prac jego i uchwał. f 

Wiadomo przez jakich nieprzyjacioł i jaką bronią wła- 
dza ta była i jest obecnie jeszcze napastowaną. Potwarze, 
fałsze, krzywdy, brutalna przemoe: oto broń użyta przeciw- 
ko niej; zawzięci wrogowie wszelkiej porządnej społeczności. 
gwałciejele zuchwali, bezwstydni wszelkich praw boskich i 
ludzkich : oto jej nieprzyjaciele! = 

W rozkiełznaniu strasznem nienawiści, blażnierstw, 
Stolica św. znalazła żarliwych obrońców. Wszyscy katolicy 
potępili jawnie zamach; wymierzone prżeciw Kościołowi 
oburzyły się wszystkie uczciwe sumienia, nawet śród braci 
oddzielonych od nas wyznaniem; w łonie wielu kongresów 
odbytych w różnych krajach Europy, w dwoch głównych 
politycznych zgromadzeniach Francyi, dały się słyszeć wy- 
mowne protestacye; nakoniec, waleczną chrześciańska mło 
dzież przybiegła z rozlicznych stron świata by w zbrojnym 
szeregu stanąć w obronie nietykalnych, świętych praw Pio- 
trowego tronu bronić je życiem, wyznać krwią swoją. 

Głos najwyższej katolickiej powagi, w licznych wyro- 


wspierać i podtrzymywać Namiestnika swojego w jakimkol- 
wiek on znalazłby się stanie. Ale sposób działania nadzwy- 
czajny, cudowny, nie jest w zwyczajnym, normalnym po- 
rządku rzeczy, i zwykłego warunku życia Kościoła stano- 
wić nie może. i 

Historya świadczy, iż dzięki to właśnie niezawisłości 
Papieży, mogli oni zwoływać Sobory, głosić ustawy dysey- 
plinarne i przestrzegać ich wykonania w całym Kościele, po- 
tępiać błędy, obalać herezye, upominać panujących, bronić 
słabych. gromić ciemięzców, utrzymywać wolność pojedyń- 
czych Kościołów, strzedz św. zasady nierozwiązalności mał- 
żeństwa, ochraniać rodzinę i godność sumienia. 

Wszysiko (o jest koniecznem dziedzictwem .1 życiem 
ladów chrześciańskich, i wszystko ściśle zachowanem być 
musi; a zachowanem być może tym tylko sposobem, w jaki 
nabyte zoslało. Tak więc potrzeba światu nieskażonego slraż- 
nika dogmatu i moralności; powiernika wiernego wszystkich 
zasad chrześciańskich ; bezstronnego a nieugiętego doradzcy 
książąt i ludów; Zwierzchnika, pod któregoby opieką żadne 
sumienie pogwałconem być nie mogło, bo Zwierzchnika ta- 
kiego, któryby przedstawiał Boga. Tym właśnie zwierzchni- 
kiem i poradzcą i opiekunem i powiernikiem jest Papież, 
ale Papież wolny, niezawisły, Papież niezależny monarcha w 


kach Głowy Kościoła, w niezliczonych odezwach Pasterzyjswem państwie. 


różnych krajów, wytknął i ogłosił zasady doczesnego pano- 


Oto co wyznawali i wyznają wszyscy katolicy, a nawet 


wania Papieża i wykazał jego nie uchronną polrzebę. Ko-|i nie -katolicy, byle uczciwi i nicuprzedzeni, — oto co w ślad 
ścioł nie może spełnić swojego posłannictwa na ziemi, jednojza Głową Kościoła głosili wszyscy Pasterze chrześciańs! — a, 
pod warunkiem niezawisłości w duchownej powadze swojej.|i każdy z osobna, i zebrani społem, jak w 1862 r. w czasie 
Oblubienica Chrystusa, wszystkich dusz chrześciańskich mat-|kanonizacyi męczenników japońskich, w Rzymie. Oto co raz 
orzeczenie czyli postawienie jej między artykuły wiary, —|ka, powiernik Bożej prawdy, —0n być nie może niewolni-|jeszcze, w sposób uroczysty, wyrzec i stwierdzić może św. 
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Kronika wiedeńska. 
(„Mistrzowie spiewacy*. — O zmowie zecerów. — Pro 
ces skamdaliczny ) 


(E) W niedzielę dnia 28 lutego zjawił się nareszcie w 


To też każde przedstawienie nowej opery wagnerow- 
skiej przynajmniej w Niemczech jest ważnym wypadkiem 


nie tylk) w analach muzykalnych, lecz niemal socyalnym 
słupem granicznym wpływu i potęgi żydowstwa, Ową nie 
zrównaną spojone solidarnością żywioły izraelickie jak jeden 
mąż stawają przeciwko każdemu utworowi Wagnera, czy to 


wagę ogromną, świetne odnieśli zwycięztwo i w przeciągu 
półlora tygodnia już cztery razy śród przepełnionego zawsze 
teatru były odegrane. Nie mogę się tu wdać w poszczegól- 
ny rozbiór partytury, nadmienię tylko, że kompozytor, któ- 
ry jak wiadomo zawsze libreto sam układa, na tle owych 
bistorycznych walk toczonych śród cechów spiewackich, 


których głównem ogniskiem była starożytna Norymberga, 
usiłował przedstawić tegoczesną walkę na polu muzycznem. 
Tam, w libreto „Spiewaków norymiberskich*, rycerz Wal- 
ter nie chce się poddać zastarzałym i pedantycznym prawi- 
dłom sztuk, przechowywanym skrupulatnie przez cech, a 
jednak zwycięża, jak tu, w terazniejszości, ma zwyciężyć 
arcy rycerz idealizmu, sam Wagner, w walce ze szkołą 
starą. Powodzenie opery w mowie będącej rzeczywiście pro- 
roctwu temu przysparza znów wiele prawdopodobieństwa ... 

Zmowa zecerów trwa dłużej, a niżeli się spodzie- 
wano. W sobotę, dnia 5. marca, przerwano znów układy, 
toczące się pomiędzy właścicielami drukarń a komitetem ze- 
cerów. Tym ostatnim głównie dodała odwagi wiadomość 
telegraficzna, nadeszła z Pesztu, jakoby tam zecerzy zwycię- 
żyli, zmusiwszy pryncypałów do przystania na nową taryfę. - 
Tymczasem nietylko wieść owa okazała się fałszywą, lecz 
nadto dziś donoszą, że w Peszcie wszyscy niemal zecerzy 
nie tylko się na repertoarach scen niemieckich utrzymuje |pracę podjęli na nowo. Jeżeli się ta wiadomość potwierdzi, 
lecz nawet bardzo często i to z wielkiem zwykle powodze- |natenczas zecerzy nasi tem pewniej ustąpić będą zmuszeni, 
niem bywa odgrywanym. s à ; - ponieważ już w bieżącym tygodniu ma przybyć znaczna 

Otoż i „Mistrzowie spiewacy* mimo zaciętego oporu|liczba robotników zagranicznych | ponieważ właściciele dru- 
kliki długonosów, posiadających właśnie w Wiedniu prze-|karń znów słowem honoru zobowiązali się do dalszego 


w teafrze, czy w dziennikarstwie. Wyjątki policzyć możnaby 
na palcach. Naprzeciw tej fałandze stoi wojsko wcale nie 
„organizowane. Nie brak wprawdzie, jak w Niemczech , lak 
i we Francyi, na szczerych a nawet przesadnych wielbicie 
lach Wagnera, którzy mu przyznają bez ogródki palmę 
pierwszeństwa pomiędzy wszystkimi kompozytorami, ale 
nie brak i lakich, którzy uznając gienialność i prawdzi- 
wą poelyczność kompozycyi jego, nie mogą się jednakowoż 
zaprzyjaznić z nową metodą, usuwającą melodyę zupełnie 
na bok, a przenoszącą punkt cięzkosci opery w orkiestrę 
Mimo to dotychczas na żadnym lealrze niemieckim nie do- 
znał Wagner stanowczej porazki. co dowodzi, że kompozy 
cye jego odpowiednie usposobieniu narodowemu Niemców. 
a on właśnie tylko dla nich komponuje. chcąc utworzyć w 
przeciwstawieniu do muzyki kosmopolitse:nej Offenbacha i 
Mayerbeera, operę- narodową par excellence To leż i „Tann 
häuser“, który w Paryżu zupełnie przepsdł kilka lat temu 


nowej operze po raz pierwszy słynny utwór Wagnera: 
„Mistrzowie spiewacy*, — „die Meistersinger von Nürnberg“. 
Od czasu ogłoszenia broszury: „das Judenthum in der Mu- 
sik“, w której Wagner plemieniu żydowskiemu odmówił 
wszelkiego talentu muzykalnego, a Meyerbeera i Offenbacha 
policzył nie do rzędu kompozytorów, lecz kompilatorów, 
ujrzał on się nagle w obec zwartego szeregu wrogów za- 
cięzch» posiadających wpływ przeważny w teatrze na mocy 
środków materyalnych, a w dziennikarstwie na mocy skrzęt 
ności i schlebiania najujemniejszym legoczesności prądom 
socyalnym | politycznym. Ze wszystkich zakątków Europy 
sypnęły się polemiczne pisma. Ale nie poprzestano na tem. 
Nie szczędzono oszczerstw 1 insynuacyi, a człowiek, który 
w kilka lat wprzódy jako demokrata i w demokratycznym 
duchu działający na króla bawarskiego, cieszył się uwiel- 
bieniem i opieką całego stronnictwa liberalnego , nagle stał 
się teraz istnym potworem, uwodzicielem żon swych przy- 
jacioł, szaleńcem, dziwakiem i — idiotą! Nie można Wa- 
gnerowi odmówić słuszności, kiedy twierdzi, że utworzył 
się przeciwko niemu ogromny spisek; tak jest rzeczywiście, 
tylko, że tam nie ma tajnych gmachów, rot przysięgi i ha- 
seł spiskowych, lecz jedynym znakiem jest — nos orli! 
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* powszechny Watykański Sobor, nie jako nowy dogmat 


— boć to rzecz ani nowa ani dogmatyczna, — ale jako zasa |w 


dę nietykalną, jak sprawiedliwość, . doniosłą i konieczną — 
jak niezawisłość Kościoła. W odmiennych może wyrażeniach 
i formie, obecny Sobor, powtórzy tylko to, co wyrzekło 
300 Biskupów we wspomnionym adresie z 1862 r.: „Uzna- 
jemy, że doczesne panowanie Stolicy św. jest koniecznością, 
ustanowioną jawnym zamiarem Opatrzności Boskiej, i nie 
wahamy się orzec, że w dzisiejszym stanie rzeczy, władza ta 
jest niezbędnie potrzebna dla dobra Kościoła i zarządu dusz 
chrześciańskich. To też przyklaskując z serca słowom i czy- 
nom Twoim, Ojcze św., oświadczamy, iż gotowiśmy wraz 2 
Tobą pójść do więzienia i na śmierć samą ; błagamy cię byś 
pozostał nieugiętym w tej sprawie, przedstawiając aniołom 

i ludziom widowisko duszy niewzruszonej i najwyższej od- 
— Tego żąda od ciebie Kośćioł Chrystusowy, żądają wier- 
ni wszyscy rozproszeni po świecie całym, 
maż cywilna społeczność, która czuje, iż obalenie władzy 
Twojej zachwiałoby jej własne fundamenta.* 

Przystępujemy w końcu do najbardziej rozgłoszonego 
przedmiotu obrad soborowych, do kwestyi, co tyle namięt- 
ności i wrzawy obudziła śród światu, kwestyi tak źle poję- 
tej powszechnie, tak przedstawianej fałszywie przez dzienni- 
karstwo antireligijne: kwestyi nieomylności Papie 
ża. Nie dziw, że jej osobny poświęcimy rozdział, a ostatni 
już z szeregu innych, z których się praca nasza 0 Soborze 
złożyła. 


Korespondencye „Unii,“ 
Wiedeń 8. marca. 

X X Wczoraj wniósł p. Rechbauer w wydziale rezo - 
lucyjnym projekt koncesyj, mających być udzielonemi Gali- 
cyl. Według wniosku tego działalność sejmu galicyjskiego 
ma być rozszerzona we względzie ekonomicznym, na polu 


szkolnem i względem prawodawstwa policyjnego. Sejm ma|północn 
dnakże reprezentowane przez ambasadorów związkowych. 


zatrzymać i nadal prawo obsyłania Rady państwa, je 
w razie oporu bezpośrednie wybory mają być dozwolonemi. 
Sesya sejmu ma trwać przynajmniej trzy miesiące. Namiestnik 
ma być odpowiedzialny sejmowi. Natomiast minisler, zasia- 


dający w radzie ministrów jako reprezentant Galicyi, ma być|bor musi 
odpowiedzialny Radzie państwa. Wszelkie uchwały cesarskie. | przyrzec, 
gnowane przez|nej noty hr. Daru, 


dotyczące spraw krajowych, mają być kontrasy 


namiestnika; natomiast wszelkie prawa, uchwalone przez| wej, 
u ministra i rozlrząsania w minister |Otwarcie mówiąc, nie wierzę, aby hr. Daru 
aby delega- |stosunkach śmiał wystąpić otwarcie przeciwko Soborowi; 
y w Radziejw każdym razie jednak nie mógł grozić odwołaniem wojska 
obowiązują- |francuzkiego z Civitla-Vecchia, bo nawet najzaciętsi nieprzy: 
nam więcej, |jaciele Rzymu we Francyi w tem się zgadzają, że nie można 
zeszłym roku wniosek mniejszości| Włochom zostawić całkiem wolnej ręki. Jeslto już sprawa 
W tenczas bowiem |polityczna, w której nawet stary wolteryanin Thiers gorliwie 
em 'izb|przemawia za utrzymaniem świeckiej władzy papieża Tylko 
nia in |nasi „mężowie stanu* polityki takiej rozumieć nie mogąc 
n.|wciąż się umizgają do efemerycznych rządów Wiktora Ema- 
Jednakże nie trzeba zapominać, że teraz chodzi li o opinię|nuela. 


sejm, wymagają podpis 
stwie. W osobnej rezolucyi p. Rechbauer "żąda, 
cya przyjęła ten projekt, skoro zostanie uchwalon 
państwa, jako fundamentalny układ państwowy, 
cy Galicyę. Projekt ten oczywiście przyznaje 
aniżeli przyznawał w pr 
wydziału, obradującego nad rezolucją. 
cheiano tylko uczynić zadość żądaniom sejmu względ 
handlowych i wypowiedzieć gotowość do uwzględnie 
nych żądań na drodze prawodawstwa w Radzie państw 


osobistą Rechbauera i że nie ma wcale widoków, ażeby ona 
znalazła uznanie u większości w Izbie. Co do rządu, możeby 
on, chwytając się jak tonący brzytwy. zgodził się nawet na 
projekt rzeczony, a lo tem więcej, że po odmownej odpo- 
wiedzi Czechów znajduje się w położe 


Jednakże co do mnie, nie wierzę bynajmniej, aby panowiejczynione z powodu schematu 


Giskra, Hasner i Herbst byli zdolnymi powziąć i wykonać 
jakiekolwiek postanowienie stanowcze. 


czej i nadal starać li o zyskanie na czasie i w końcu znów|do czasu, w którym rezultaty 
jak w roku zeszłym, za |żone do potwierdzenia Jego Świątobliwości ; 


użyją jakiej sztuczki malutkiej, aby 
pobiedz wszelkiemu ostatecznemu rozwiązaniu kwestyi. 


spólnego działania. Koniec więc gróvy jest niezawodnie 
bliski. I w tym razie główną szkodę ponoszą robotnicy sami. 
Zaczynając rzecz w sposób rozsądny i umiarkowany, byliby 
mogli od razu uzyskać korzystny ukłid, teraz stracili zaro - 
bek dwutygodniowy, a nadto rzecz wątpliwa czy właściciele 
drukarń zgodzą się teraz jeszcze na warunki, na jakie pod 
koniec zeszłego tygodnia przystać byli gotowymi. 

Mimo szczupłych ram spólnego „Znierimsblałt*, dzien- 
niki tutejsze nie omieszkały umieścić szczegółowego spra 
wozdania ze skandalicznego procesu aktorki panny Mayer 
hoff, przeciw redaktorowi humorystycznego tygodnika Floh, 
który był umieścił jej popiersie więcej niż dekoltowane. Re- 
daktor tego pisma został skazany na miesiąc więzienia i 60 
złr. grzywien, a to tem ` słuszniej, że mu bynajmniej nie cho- 
dziło o skarcenie niemoralności, jak chciał udowodnić obroń- 
ca jego, lecz jedynie tylko o wpadającą w oczy: publiczności 
winetę. Z drugiej strony jednak z pewnością nie p. Mayer- 
hoff wygrała proces przed opinią publiczną; — ludzi. rozsąd 
nych i uczciwych, muszę dodać, bo lo tu we Wiedniu nie 
jedno. Okazało się bowiem skutkiem przesłuchania świad- 
ków, że primadonna Carl- Theatrau w samej rzeczy stanęła 
była przed fotografem w więcej niż bezwstydnym negliżu. 
Słusznie tedy jeden z rzeczników zauważył, że stosunki tu- 
tejsze podobne bardzo do rzymskich za cezarów, a że po- 
wszechne rozpasanie obyczajów zawsze bywa oznaką bliskie- 
go upadku politycznego. 

Wiedeń w marcu. 


żąda wreszcie sa-i 


niu jak najfatalniejszem.|wiedź Kardynała Antonellego na przedstawienie hr. Beusta 


Będą się oni ra-|boru nie pozwala Papieżowi mieszać się do ich rozpraw aż 


Co do spraw parlamentarnych nadmieniam, że dziś jaustryacko -węgierscy, którzy w łonie Soboru zupełną mają 
niosek barona Petrino, żądający, aby wszystkim krajom |swobodę modyfikowania lub walczenia przeciw wspomnio - 
przyznane zostały: prawa, jakich domaga się w swej rezolucyijnemu schematowi. Jednakże Stolica Apostolska na pewnej 
sejm galicyjski, został po prestu odrzucony. Słoweńcy jednak {podstawie mniemać może, iż ci Biskupi nie podzielają obaw 
nie opuścili Rady państwa, jak się tego spodziewano Tym- |cesarskiego gabinetu we względzie kanonów 12, 19 i 20, do 
czasem w Krainie i południowej Styryi, zamieszkanej przezjktórych nola hr. Beusta stosować slę zdaje. 
niemal 400.000 Słoweńców wielkie panuję rozdrażnienie „Kanon 12 jest tylko dosłownem powtórzeniem polę: 
przeciwko posłom, zasiadającym w Radzie państwa. Jeden|pienia doktryn wyrażonych przez jansenistów włoskich na 
z tutejszych dzienników, opiekujących się głównie interesami |Soborze Pistojańskim, potępienia, zawartego w bulli (Aucto- 
Słowian południowych — naturalnie ze stanowiska pansla |rem fidei) ogłoszonej przez Piusa VI w 1794 r. Skierowane 
wręcz nawet zarzuca tym  posłom|przeciw jansenistom, potępienie to przez Piusa VI ogłoszone, 
sprzedajność 1 dowodzi, że zwłaszcza jeden z nich nową kon-|ma wyłącznie dogmatyczny charakter. 
cesyą na budowlę kolei żelaznej daje się zatrzymywać we „Co się tyczy 19 kanonu, potępiającego zasadę, jakoby 
Wiedniu. Wiadomo że dwa lata temu poseł Svetec wyto- |Kościoł nie posiadał innej władzy prócz tej jaką mu przyzna 
czył w podobnej sprawie proces o obrazę honoru Równie|państwo, to ciż sami austryaccy Biskupi w zbiorowym me- 
gwałtownie występuje przeciw posłom słowiańskim wycho- |moryale, przedłożonym prezydentowi rady Auerspergowi, 
dzący w Maryborzu Narod Slovensky, organ stronnictwa|protestowali przeciw dążnościom, które się przed dwoma 

„młodego“ lub „postępowego.* W ogóle młodosłowieńskie |laty w Austryi przejawiały, by sprowadzić Kościoł kafolieki 
stronnictwo, którego najżarliwszym przywódzcą jest lekarzjdo stanowiska religii, które są tylko tolerowane; schemat 
Wośniak w Styryi, a klerykalny dr. Zarnik w Krainie potwierdza więc tylko słuszność tej ich reklamacyi. 
domaga się polityki abstynencyi na wzór Czechów ; nato- „Nie należy też zapominać o tem, iż Sobor jako po- 3 
miast na czele stronnictwa umiarkowanego dr. Bleiweis |wszcchny, zapatruje się na kwestye dogmatyczne z ogólnego 
zwany Palackim Słoweńców i dr. Toman, organem ich|punktu Kościoła; w tem też to znaczeniu kanon 20 określa 
dziennikarskim są wychodzące w Lublanie Novice najstarszy |najwyższą regułę sumienia w publicznych i społecznych czyn- 
tygodnik słowieński, rozszerzony głównie pomiędzy ludem nościach; lecz to najwyższe prawidło może być modyfiko - 
w kilkunastu tysiącach egzemplarzy. wane w swem wykonaniu przez umowy zawarte między Apo- 

W jednej z dawniejszych korespondencyj wspomniałem |stolską Stolicą a rozmaitemi państwami; ponieważ Papież, 
o toczącej się walce pomiędzy wpływem pruskim a rakuskim który jest stróżem kanonów wydanych przez Sobóry, posia- 
względem obsadzenia opróżnionej od czasu śmierci p. Kón- da także władzę zaprowadzania w tych kanonach modyfiką- 
neritz, ambasady saskiej w Wiedniu. Otoż zdaje się, żejcyi, stosownie do politycznych potrzeb państwa. 
zwyciężył wpływ br. Beusta. Dziś bowiem donoszą, że baron| „Co się tyczy Austryi, jakiebykólwiek były wyroki So. 
Bosse, dyrektor w saskiem ministeryum spraw zagranicznych, jboru, bikogdał z 1855 r. sumiennie zachowany będzie przez 
został mianowany następcą pana Kónneritza. Jestto poniekąd|Stolicę Apostolską, która nie myśli wcale używać swej wła- 
demonstracyą, wymierzoną przeciw Bismarkowi , który, jak|dzy na to, by odciągać Biskupów od posłuszeństwa orga- 
wiadomo, domaga się, aby państwa, należące do Związku|nicznym prawom austryacko-węgierskiej monarchii. 
o-niemieckiego nie miały osobnych posłów lecz były „Dalszą jest jeszcze od Stolicy Apostolskiej chęć wskrze- 
szenia supremacyi Kościoła nad władzą świecką, jak to było 
w średnich wiekach, lub myśl wznowienia Inkwizycyi, jak 
to nieprzyjaciele Kościoła nieustają powtarzać. 

„W ogóle schemat dwudzieslu i jeden kanonów nie 
zmierza wcale do wkroczenia w prawa państwa; jego jedy- 
nym przedmiolem jest ogłoszenie istolnych zasad Kościoła 
katolickiego, zostawiając sumieniom zupełną wolność zasto- 
sować się do nich lub nie.* 

Kończąc, Kardynał Antonelli, wyraża ufność, iż le szcze- 
re i otwarte objaśnienia o dążności schematu i o intencyach 
Stolicy Apostolskiej zaspokoją obawy, które gabinet cesarski 
mógł powziąć w skutek dowolnych i przesadzonych komen- 
tarzy, których schemat jest ciągłym przedmiotem w kolum- 
nach prasy nieprzyjaznej Apostolskiej Stolicy. 


wistycznego Zukunft 


Korespondenci urzędowi zapewniają, że br. Trautt- 
mannsdorf wręczył już Kardynałowi Anlonellemu nolę kan- 
clerza Beusta. Kardynał miał wskazać na okoliczność, że S0- 
mieć zupełną wolność decyzyi , i nie miał nawet 
że notę zakomunikuje Ojcu św. Co do domniema 
Times ogłasza wprawdzie wersyę tako- 
jednakże zawsze jeszcze autentycznego tekstu nie ma. 
w dzisiejszych 


Wiedeń. Na WIR» gdyby wydział a względnie Iz- 
ba deputowanych nie przyjęła tego projektu, który w zesz- 
łym numerze przytoczyliśmy, proponuje dr. Rechbauer na- 
stępną rezolucyę: 

Wysoka Izba zechce uchwalić: Odnośnie do wniosku 
przez Sejm galicyjski na posiedzeniu z 24 września 1868 
uchwalonego a w Izbie deputowanych przez posła Grochol- 
sklego do konstytucyjnego postępowania złożonego, oświad- 
cza Izba deputowanych, iż pod niżej wyrażonemi warunka- 
mi gotową jest przyzwolić na to, by postanowienia zasadni- 
czych uslaw z 21 grudnia 1867 odnoszących się do spraw 
spólnych wszystkim krajom, oraz postanowienia państwowej 
tych rozpraw zostaną przedło -|zasadniczej uslawy — które to ustawy zasadnicze stanowią 
lecz czego sobiejtakże dla królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Krakowem 
nie pozwala Papież, prawnie pozwolić sobie mogą Biskupi|niezmienną konstytucyjną podstawę prawno - politycznego 


Wiadomości polityczne. 


Rzym. Mémorial diplomatique ogłasza następną odpo- 


podanego przez Gaz. Augsb.: 
„Zupełna i całkowita swoboda zastrzeżona Ojcom So- 
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Bierz bandaże i PORE "RYS WZA RPA aa O 2 a sa, wszystkie zapasy — 

Wskocz na konia — galopuj przęz pola i lasy! 
Zdzisław. 

Powstrzymaj twe zapędy. Wszak wiesz doskonale, 

Że nie chcę uczestniczyć w tych biedaków szale , 

Lecz jeśli tak się pali pani dobrodziejka , 


Obrazek z Powstania 1863 r. 


(w 3ech odsłonach). 
Trzem siostrzyczkom przypisany. 


Przez M. G. To niechże teraz sama dosiądzie konika , 
(Ciąg dalszy ) I jako markietanka z pałaszem u boku 
Scena II. Do swoich bohaterów sunie w jednym skoku. 


Ja jednak. prawdę mówiąc, tego ci nie radzę, 
Bo wiem, (chociaż złą wieścią może ci zawadzę). 
Że znaczna siła zbrojna ciągnie od północy, 
I napadnie powstańców zapewne tej nocy. 
Lola. 

O mój Boże! więc miastu grozi walka krwawa, 
Za nią pożar i mordy!... 

Zdzisław. 

Tak. Na lo zakrawa. 
Najazd — rabunek — rzezie — perspektywa miła! 
Lola (składając ręce). 

Obyż się dzicz moskiewska do nas nie dobyła! 
. Oby Rząd narodowy ogłoszony w mieście, 
Jasńy prómyk swobody ukazał nam wreszcie! 

Zdzisław. 
Co... I ty, moja Lolko tak się exaltujesz, 
Że aż w ślady czerwonych poelów wslępujesz. 
Nie dziwi mnie to w Wandzie eo, wciąż tylko marzy— 
Lecz ty której rozsądek uwielbiają starzy ! 


Też same i Zdzisław. 

Zdzisław (spoglądając szyderczo na Wandę). 
A ha! znów moja panna siostra, jak to widzę, 
Wpadła w jedno z tych natchnień, któremi się brzydzę... 
A cóż ty jeszcze poczniesz, szlachetna muz córo,. 
Gdy ci powiem, że stoją powstańcy za górą? 
Ekonom, który wrócił dopiero co z miasta 
Twierdzi, że ich gromada z każdą chwilą wzrasta 
Drobnemi oddziałami, co z wsi okolicznych 
Biegną do lego wojska włóczęgów ulicznych. 


Lola (do siebie). 
Kto wie czy i pan Kaźmierz nie jest z niem: może? 
Ach | broń tego obozu, litościwy Boże! 


Wanda (chwytając Zdzisława za rękę) 
Bracia twoi lak blisko, a ty jeszcze w domu? 
I nie pragniesz pod ziemię ukryć twego sromu? 
O, spieszże jak najprędzej — weź te chorągiewki, 
Zanieś im je od Polskę kochającej dziewki — 
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stosunku tego królestwa do ogółu państwa — w ten sposóbjkijowskiej, podolskiej i wołyńskiej dodaję że ci parafianie, któ definicyę duszy zwierzęcej ks. Jarysza, twierdził jednak, że 
rzy chcą słuchać nabożeństwa i kazań w rosyjskim języku mogą|"óżnica duszy ludzkiej i zwierzęcej nie jest tylko stopniowa, 


dla tegoż królestwa zmienione zostały : 

I. Sprawy poniżej oznaczone według §. 11 państwowej 
zasadniczej ustawy z 21 grudnia 1867 r. do zakresu Rady 
państwa należące. 

II. Wzywa się rząd, aby projekt do ustawy zawierają- 
cej te zmiany wtedy Izbie deputowanych do konstytucyjnego 
traktowania przedłożył, gdy Sejm galicyjski względem ma 
jącej się mu udzielić wyż wspomnianej rezolucyi uchwali, 
że uslawę państwową na podstawie wyż wspomnianej rezo 
lucyt wydaną, uznaje jako ustawę zasadniczą królestwa Ga- 
licyi i takową do galicyjskiego statutu krajowego z d. 26 
lutego 1864 jako część składową wcieli. 

Wniosek Rechbauera aby odstąpić od dotychczasowe 
go sposobu traktowania rezolucyi galicyjskiej a wziąć pod 
obrady przedłożony projekt, upadł przy głosowaniu, u- 
chwalono wszakże, projekt ten jak i rezolucyę do druku 
podać i rbzdać między członków. — Poczem przystąpiono do 
obrad nad $. 3 lit. Æ rezolucyi Sejmu galicyjskiego. 


Lwów. Przedłożenie rządowe o zniesieniu postanowień 
ustawy z d. 22 czerwca 1867 o języku wykładowym w 
szkołach ludowych i średnich królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z W. ks. Krakowskiem ustanawiającego obowiązek uczenia 
się drugiego języka krajowego, oraz wniosek z dnia 22 
października 1869 r. o unormowaniu wzajemnego stosunku 
między narodowością polską i ruską, przekazał Sejm Wy- 
działowi krajowemu z poleceniem aby dla opracowania tych 
przedmiotów ustanowił wyłączną komisyę w myśl uchwały 
sejmowej z d. 27 października 1869 r lit. c. 

Stosownie do tego polecenia Wydział krajowy miano- 
wał członkami tej komisyi pp. Wład. hr. Badeniego posła 
na sejm krajowy, ks. Bazylego Ilnickiego dyrektora c k 
gimnazyum akademickiego i członka Rady szkolnej, Stani- 
sława Chlebowskiego zastępcę dyrektora wyższej szkoły re- 
alnej we Lwowie, dr. Maurycego Kabata posła na sejm kra- 
jowy i profesora na wszechnicy lwowskiej, Bazylego Kowal 
skiego posła na sejm krajowy, ks kanonika Teofila Pawlikowa 
posła na sejm krajowy. dr Izydora Szaraniewicza prof. przy 
gimnazyum akademickiem we Lwowie, dr. Kornela Szuszkie - 
wicza koncepistę przy prokuratoryi finansowej we Lwowie, 
Bronisława Trzaskowskiego prof. przy gimnazyum akadem. 
we Lwowie, Antoniego Wachnianina „astępcę prof. przy 
gimn. Franciszka Józefa we Lwowie, Kazimierza hr. Wo- 
dzickiego, prezesa Rady powiatowej złoczowskiej, dr. Stani- 
słanisława Zborowskiego docenta prawa polskiego na wsze- 
chnicy lwowskiej. Zadaniem komisyi będzie rozpoznawać 
powyższy wniosek i przedłożenie rządowe, wypracować wy- 
pływające z nich projekta do ustaw i uchwał i przedłożyć 
takowe Wydziałowi krajowemu , który je zbada i przedłoży 
sejmowi ze swem zdaniem na najbliższej sesyi sejmowej. 
Dnia 20. marca komisya ma się zebrać w celu ukonstytuo - 
wania się 


Kijów. Książe Korsaków Donduków kijowski jen - 
gubernator wydał następny okólnik dozwalający miłości 
„wie używać języka rossyjskiego w nabożeństwach nie pra- 
wosławnych. 

„N. Pan' w poczuciu ojcowskiej opieki nad poddanymi 
swymi, bez różnicy religii, pragnąc aby cl z nich, którzy 
uważają za swój narodowy język lo lub inne narzecze 
języka rossyjskiego nie byli pozbawieni prawa używania 
swego języka w rzeczach religii, najmiłościwiej zezwolić ra- 
czył: aby w kościołach innowierców odprawiano nabożeń- 
stwa i miewano kazania w języku ros:yjskim. Oznajmując 


objawów zwierzęcego życia. 


upraszać o to przedkładając podanie na piśmie za pośre 
dnictwem miejscowych cywilnych urzędów, już to przez na- 
czelników powiatu, pośredników pokoju lub gubernatorów, 
albo też bezpośrednio do jenerał - gubernatora, a prośby la- 
kowe będą załatwione po rozpatrzeniu według przepisanego 
porządku postępowania.* 


Posiedzenie Towarzystwa technicznego 
we Lwowie. 


W ubiegłych dwoch tygodniach byłem świadkiem cie- 
kawego zjawiska, o którem pospieszam donieść, wiem bo- 
wiem jak żywo zainteresuje czytelników Un. Wiecie za- 
pewne, że we Lwowie istnieje od paru lat Towarzystwo 
techniczne, w którem podniosły się niedawno głosy by za- 
prosić do naszego miasla znanego apostoła materyalizmu 
P. Vogta na szereg prelekcyi. Projekt ten jednak dla licznych 
zajęć p. Vogla nie mógł przyjść do skutku, pozostał tylko 
dowodem, że pewna część członków Stowarzyszenia wyznaje 
zasady materyalizmu, jak dalece jednak zasady te przesiąkły 
dzisiaj całą uczącą i nieuczącą sę część społeczeństwa na- 
szego i jakie skulkiem tego młodzieży naszej grozi niebez- 
pieczeństwo, przekonały nas dopiero ostatnie posiedzenia 
tego Towarzystwa, gdzie drobna zrazu kwestya odsłoniła nam 
jego ducha. 


ale galaunkowa, a dowodził lo tem, że zwierzęta nie mają 
wolnej. woli, że nie są zdolne postępu i cywilizacyi, że nię 
mają myśli, że nie ma przynajmniej żadnego fakln, żadnego 

dowodu na polu umiejętności przyrodniczych, któryby upra- 
wniał przeciwne zdanie. Zauważył przytem. że umiejętności 

przyrodnicze w tych kwestyach ostatecznie orzeę nie mogą, 

a ktokolwiek mówi o duszy nadaremnie zastrzega się że nie 

wychodzi z zakresu tych umiejętności, gdyż wchodzi konie- 

cznie w zakres filozofii i filozoficznemi argumentami tylko 

przekonanym być może. Na to p. Stanecki profesor gimna- 

zyalny postawił kwestyę radykalniej. Precz z mrzonkami — 

mówił — co nam do filozofii, my się opieramy na faktach, 

my dopiero zaczynamy iść w prawdziwym umiejętnościowym 

kierunku. P. Skrochowski utrzymuje, że się galunkowo ró- 
żnimy od zwierząt — a cóż znaczą dzicy ludzie, którzy się 
bezustannie cywilizują, czyż nie są dowodem że człowiek . 
zaczął od slanu dzikiego? P. Skrochowski mówi że zwie- 

rzęta nie mają cywilizacyi! Patrzmy na świstaka, który 

czaty rozstawia, czyż to nie cywilizacya? Zresztą nie dzi- 

wnego że zwierzęta stoją niżej, bo ludzie są dziś panami 

sgtuacyi i przeszkadzają zwierzętom, niechby zwierzęta się 

tak o siebie ocierały, lak żyły jak my, kto wie, czyby cywi- 

lizacyi wyższej nie miały. Grecka filozofia opierała się na 

badaniu natury, i my się na niej opieramy i z tego stano- 

wiska twierdzimy, że między duszą ludzką i zwierzęcą nie 

ma galunkowej różnicy. 


Po p. Slaneckim dr. Strzelecki profesor techniki lwow- 


mimochodem o duszy zwierzęcej, na co drugi zrobił uwagę,|skiej zaprotestował w wyrazach energicznych przeciw twier- 
że mu się nie zdaje, aby zwierzęta miały duszę do ludzkiej|dzenu p. Skrochowskiego, aby umiejętności przyrodnicze 
podobną. W kilka dni potem można było czytać w kronicej mieszały się w nie swoje rzeczy mówiąc o duszy. Co tylko 


Gazety Narodowej, że była poruszona ta kwestya, i że jeden 


Jeden z członków Towarzystwa = 


jest faktem, mówił on, należy do umiejętności przyrodni- 


tylko członek p. inżynier Skrochowski „broniąc dotychczaso |czych, a jeżeli dotąd nie mają one dostatecznych środków 
wego zastarzałego zopalrywania się utrzymywał, iż (ak|rozwiązania stanowczego kwestyi, która mas zajmuje, kto 
myśl jak też postęp w kształceniu się człowiekowi tylko|wie czy ich mieć nie będą. 


przypisać można,* że jednak inni członkowie Stowarzyszenia 


Po p. Strzeleckim p. Milleret zabrał głos powtórnie, 


nie byli ro jego stronie, a na następnem posiedzeniu dy-|i przemawiał w tym samym duchu co poprzednio, ale nieco 
skusya trwać będzie dalej. Poszedłem więc na następne po-|radykalniej. Wspomniał między innemi, że myśl jest prostą 


siedzenie, które będę się starał wiernie wam opisać. 


emanacyą mózgu, wyśmiał filozofię słowami Mefistofelesa 


Pierwszy zabierał głos p. dr. Handl, profesor uniwer-|w Fauscie, przedstawiał w gorących wyrazach fakta poświę- 
syletu lwowskiego, który przyniósł był na poparcie swojejcenia zwierząt, którym przeciwstawił zbrodnie ludzkie. 


broszurkę o duszy zwierzęcej, wydaną przez ks, Jarysza. 
P Handl mówił w duchu pojednąwczym i usiłował być jak 
najobjektywniejszym, a zamykając się ściśle na polu umie- 
jętności przyrodniczych, odczytał niektóre ustępy broszurki, 
w których aulor mówi. rzeczywiście o duszy zwierzęcej 
śmiertelnej, tem mianem nazywa bowiem źródło wszystkich 
P. Handl przyjął wszystkie 
twierdzenia autora gdy chodziło o wyliczenia władz duszy 
zwierzęcej i o analogię między człowiekiem a zwierzęciem, 
gdy jednak autor stanąwszy na innem wyższem stanowisku 
wykazywał różnicę tych dusz i doszedł do konkluzyi, że 
ludzka tylko jest nieśmierlelna, p. Handl stojąc zapewne na 
stanowisku umiejętności przyrodniczych zauważył, że nie 
widzi dostatecznego umolywowania tej konkluzyi. Po panu 
dr. Handlu zabrał głos p. Miłleret, doktor medycyny, który 
już na przeszłem posiedzeniu przytaczał wiele zabawnych i 
ciekawych anegdot o zmyślności zwierząt, a Lym razem, Wy- 


„Pod tym względem dość jesti“, mówił on „spojrzeć 


pan Skrochowski twierdzi, że i Torqnemada także od mał- 
wy nie pochodził?! zawołał na końcu, a publiczność wy- 
krzyknik ten z wielkim przyjęła zadowoleniem. 

P. Skrochowski, który powtórnie głos zabrał, powie- 
dział zaraz z początku, że poruszono znowu tyle kwestyi, 
że ma wszystko odpowiedzieć będzie mu bardzo trudno i 
zaczął od zarzułów p. Staneckiego. Trzebaby najprzód do- 
wieść, mówił, że ladzkość zaczęła swoją egzystencyę na 
ziemi od stanu dzikiego, a przeciw temu twierdzeniu naj- 
lepszym właśnie argumentem są dzicy ludzie sami, trudno- 
ści bowiem jakie mają Furopejczycy w cywilizowaniu ich 
dowodzą właśnie, że nie ma w nich popędu do cywilizacyi, 
nawet wtedy, gdy się w obec jej nabytków znajdują; jak- 
żeż przypuścić żeby do cywilizacyi doszli, gdy o niej na- 
wet pojęcia nie mieli. — Co do świstaka, takich przykładów 


| historyę Papieży, Jezuitów i Inkwizycyi hiszpańskiej Czy 


powiedziawszy zdanie, że człowiek jest istotą zdolną dojsćiimamy więcej, pszczoły np, — żaden naturalista jednak nie 
do najwyższego intelektualnego i moralnego rozwoju, usiło-|twierdzi, że wybrały monarchiczną formę rządu po jakici- 
wał dowieść, że rzecz ma się wręcz przeciwnie. Dowodzeniejkolwiek poprzednich próbach, przeciwnie wszystkim zdaje 
to prowadzone z wielkim humorem a więc z zadowoleniem |się, że formę tę ze sobą na świat przyniosły i nigdy u 
słachaczy opierał głównie na faktach świadczących o wielkim|nich inaczej nie było. Zaś ten argument, że człowiek jest 
moralnym i intelektualnym upadku pojedyńczych ludzi i ras, |jpanem sytuacyi dowodzi właśnie, że duch zwycięża a nie 
wykazywał dalej, jak ludzie na wyższym stopniu oświatyjsiła brutalna, bo człowiek ma stosunkowo najsłabszą zwie- 


na własności chłopów naszych spólnych z drapieżnemi zwiy- 
rzętami (wzrok i słuch), przytaczał przytem w sposób bar 


tojący mają wiele do zwierząt podobieństwa, zwracał uwagę |rzęcą naturę. 


, P. Strzeleckiemu odpowiedział p. Skrochowski, że musi 
być między niemi jakieś nieporozumienie w definicyi poje- 


dzo dla słuchaczów zajmujący dużo szczegółów ciekawych|dyńczych gałęzi umiejętności, bo jeżeli wszystkie fakta na- 
ze zwierzęcego życia, a porównawszy nakoniec człowieka ze|leżą do umiejętności przyrodniczych, więc i fakta historycz- 
zwierzęciem ze stanowiska analomicznego i fizyologicznegojne i loika, a wtedy nie ma różnicy między zakresem gałę- 


i patologicznego, i wskazawszy w wielu wypadkach na-wyż [zi umiejętności i wszystkie mieszają się w jedną chaotyczną 


szość zwierzęcja zakonkludował, że nie ma nawet co myśleć |całość. 


o pociągnięcia ścisłej granicy między człowiekiem i zwie- 
rzęciem. 


m "mk 


Po kilku słowach mało znaczących odpowiedzianych p. 
Milleretowi zakończono posiedzenie dla spoźnionej pory, 


o p. Millerecie mówił p. Skrochowski przeciw dwom|chociaż kilku jeszcze mowców było zapisanych do głosu i 


poprzednim mowcom, głównie jednak przeciw dr. Handlowi. 


o tej najwyższej woli parafianom innowiercom w guberniach|Zaczął od usunięcia sporu o słowa, zgadzając się z góry na 


odłożono dalszy ciąg dyskusyi na następną sesyę. (C. d. n.) 


Lola (rumieniąc się). 
Zdzisławie, nie gorączką chorej wyobraźni 
Jest ognia pełna wiara, która cię w nas draźni, 
Ale miłość ojczyzny jej dzieciom wskazuje, 
By tchnęły echem tego co serce czuje. 


Zdzisław (cokolwiek zmięszany). 
Miłość ojczyzny.. przecie... każdy z nas ją kocha... 


Wanda. 
Lecz jedni całą duszą, drudzy tylko trocha ! 


Zdzisław. 
Jam gotów za kraj luby całe mienie oddać — 
Wszelkiej się niewygodzie, śmierci nawet poddać, 
Gdy nadejdzie sposobna do tego godzina. - 

Wanda. 

Czyliż ona nie bije dla dobrego syna 
Wtedy gdy jego matka wstająca z mogiły 
Błaga by dłonią wesparł mdlejące jej siły. 
Gdy cały naród w krwawej pławi się kąpieli, 
Gdy śmierć zsiniałą kosę wychyla z topieli 
Gruzów miast zawalonych i trupów twej braci — 
Przebóg! któż w bezczynności taką chwilę traci. 
Gdy twoi współziemianie, szlachetni młodzieńce 
Biegną na pole walki po laurowe wieńce, 
Lub po palmy męczeństwa — kiedy orzeł biały 
Znów nad ojczystą ziemią wszczyna lot wspaniały, 
Czyż szelest jego skrzydeł ze snu cię zbudzi ?.. 


Zdzisław (niecierpliwie), 
Nie wiem co kiedy zapał twój w mowie osludzi. 
Lola. 
Kochany bracie: czy już powiedziałeś mamie , 
Że piękny oddział naszych stoi w miasta bramie. 
Możeby zaprosiła wodzów na wieczerzę .. 
Zdzisław 
Prawda. Pójdę rodziców objaśnić w tej mierze (wychodzi) 


Scena III. 
Wanda, Lola. 
Wanda 
Słodka moja siostrzyczko , jaki mędrzec z ciebie! 
Widząc, że juz folguję naglacej potrzebie 
Wynurzenia się z żalem cO ciśnie me serce, 
Zapobiegłaś natychmiast możebnej rozterce, 

W ipną stronę zwracając przedmiot naszej mowy... 
Lola (przyciskając dłoń Wandy do serca). 
Wańdziu, ty wiesz, że nigdy nie potrafię słowy 
Oddać tego, co dzieje się w mych uczuć głębi — 

Lecz przyłóż tutaj rękę, a poznasz jak ziębi 

I razi mnie boleśnie tok Zdzisława myśli: 

Śniegiem jest przysypana droga, kiórą kreśli! 
Wanda. 

Jak bicz mnie słowa jego smagają po duszy ! 

Ach! serce bez zapału — to ziemia śród suszy, 


Która wydać owocu ofiary niezdolna! 
Chcą wszyscy, by ojczysta ziemia była wolna: 
A w ostatecznej chwili przejść i walk boleśnych, 
Gdy się Polska szamoce w wysileniach wskrześnych , 
Oni na jej kalusze palrzą obojęlnie — 
I ręce umywając, mówią, że natrętnie 
Wciąż się tylko wyrywa z skrwawionej mogiły, 
A do zerwania pętów nie ma dosyć siły! 
Lola. 
Nasz Zdzisław jednak nie jest oziębły z natury, 
I byłby się jaż złączył z powstańczemi chóry, 
Zgodnie z niemi śpiewając — hymn wyswobodzenia, 
Gdyby nie zgubne wpływy sąsiadki z Krzemienia. 
Wanda. 
To prawda, że Adela strasznie go wystudza! 
Lecz niechże go twa prośba do czynu pobudza — 
Ty wiesz najmilsza Lolko, jak on cię poważa — 
Twoich namów by słuchał — na moje nie zważa 
Lola. 

Wolę Bogu w mil*zeniu ciągle go polecać, 
Niźli pożar niezgody kłólniami rozniecać. 
A zresztą, wszakże zawsze powtarza nam mama, 
Że kobiela, co na śmierć nie może biedz sama, 
Nigdy gnać do ofiary drugich nie powinna; 
Gdy się modli i kocha to już dość jest czynna. 

(D. e. n.) 
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tym szczególnym wypadku Nie tracąc wcale przytomności ta 


lecz idąc, rzuca nagle cał wodu kwestyi nieomylności, Pogłoski o nocie hr. Daru, 


żądającej, by jej pełnomocnik został przypuszczonym do u- 
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jej co do projektowanego przez p. Fig y 51eg garść tabaki swemu towarzyszowi w oczy i mówiąc: „pamiętaj, 


"ARE Faj iekowanie. za odmienne całkiem wyzna- 36% i ji j 
pti Nei) zi niemniej przeto SR rr że proch jesteś!“ czemprędzej uciekła. da w obradach Sabaran POVAR MIERZE A. 
jące sprawie, której bronimy. Oto w nrze 66, w artykule p. t.j S Proces: p apee dci t AAA Misata * 
„Spory religijne we Francyi*, w którym Gaz. Nar. ze znanąjmówi i Rewakowiczowi ukończył się we šrodę. Via braku i i i 
r ŁAC s ei i biegłością w rzeczach wiary i Kościoła. |miejsca musimy się ograniczyć na krótkiem podaniu dalszego - Ostatnie wiadomości. 
1ozsądza Biskupów, orzeka wyższość Soboru nad Papieża (a więc|przebiegy sprawy, która się tak nadspodziewanie przeciągnęła. OPI TNA dzisiejszem posiedzeniu 


i ieża samego nad Papieża, bo Soboru bez Papieża nie ma),| Dnia 3. marca ukończono przesłuchanie świadków; poczem roz- 5 si ; 
aean sierdzi się na Kościoł, że nie uważa za żyżów swoich |prawiano nad pierwszym artykułem inkryminowanym, w którym, Rady państwa minister handlu pr zed umowę za- 
a więc nie przyjmuje na swoje cmentarze tych, eo za życia nie|jak twierdzili obżałowani, nie było obrazy honoru. Następnie d. 5. wartą w Bukareszcie pod względem żeglugi na Pru- 
uważali go za matkę, gardzili nim, — spotykamy obronę Ke-jmarca w sobotę przewodniczący dał głos p. Dobrzańskiemu dla cie. Minister skarbu oświadcza, że cesarz dał sankcyę 
nana. Ciesząc się niewątpliwą nadzieją, że Renan jeszcze postawienia ostatecznych wniosków ; p- D. w obszernej przemo-| stawie o uregulowaniu płacy urzędników sądowych 
w bieżącym roku rozpocznie wykłady, zacna Gaz. powiada: „niełwie dowodził, iż nie stał nigdy. na żołdzie koteryj politycznych. z OB Ue: EO FERD 
ulega też wątpliwości, że autor życia Chrystusa nie będzie prze-|Odroczono rozprawę na poniedziałek, W dniu tym przemawiał p.|P P J ż TĘ J D. A 4. Le Put ża 
mawiał na korzyść doktryn katolickich, — a spędziwszy na|Wolski od godziny 9. rano do 1. po południu, a od 5. do 16 ; ary . marca, bDzienni e Far emen E 
Wschodzie ostatnie lata na nowych poszukiwaniach i badaniach | wieczor, wymownie i z zapałem dowodząc jak bezzasadnemi były wiaduje się, Że Biskupi francuscy w Rzymie, oraz 
Wschodu (bo można też na Wschodzie spędzać lata na poszu- |zarzuty czynione p. Dobrzańskiemu i twierdząc, że obżałowani wojsko okupacyjne otrzymali polecenie opuszczenia 
kiwaniu i badaniu Zachodu p. R) przemówi z większą jeszcze|są istotnie winnymi wykroczenia nietylko przeciw $. 488 ale Rzymu w razie ogłoszenia nieomylności. (Doniesienie 
powagą (sie). W końcu Gaz. Nar, oskarza ultramontanówjtakże przeciw $. 491 k, k. — Na wniosek ten zwięźle odpo- b ira Od PSR Zdania dł 
o mściwość względem Renana i całego stronnictwa postę po |wiedział p. Lam, że uważa dowód prawdy jako zupełnie prze- |"), Przynajmniej p 82eg ępu, j yl- 
wych katolików (sic). Ultramontanie to wyparli Renana (po-jprowadzony, odwołując się do zeznań samego p. Dobrz. co do nem, albowiem rząd, który nie wysyłał Biskupów na 
stępowego katolika! p. R.); ultramontanie i teraz chcą mu prze-|kwot wypłaconych mu przez bank hipotcezny, przez p. J. Koli-|Sobor, tylko się ich wyjazdowi nie sprzeciwiał, zk 
szkodzić w odzyskaniu profesorskiej katedry. Ultramontanie do schera i przez p Kirchmajera, oraz co do na, E WU 3 może dawać im polecenia, aby opuścili Sobor, P. R.) 
tego stopnia zacofani i wsteczni, iż nie chcą aby wobec ich dzieci stronnictwem „Mierosławskiego. P. Lam dowodzi} alej, że Kiedy Par yż 11. marca, Mémorial diplomatique do- 
zaprzeczano bóstwa Jezusa Chrystusa, które Gaz. Nar. zwie|p. Dobrzański prowadził dawniejszą politykę, dziś zwaną mame ŚM: Podana ja Paczki dnawiańć stac razić 
doktryną katolicką, a które jest podstawą i przyczyną całej ich|lucką, stał on w stosunkach z bankiem bipotecznym ip Koli- kie; gf d i ni y powied 5 y papiez- 
chrześciańskiej wiary, nie chcą, choćby to miało być wykładaneļscherem, teraz zaś wraz z polityką rezolucyjną oparł się o bank|Kiej na epeszę hr. Daru, przyjmuje żą anie gabi- 
z większą powagą! A wiadomo jakiej powagi jest Renan||anglo-austryacki, — We wtorek wniósł dr. Jekieles obronę ob -|netu paryzkiego co do reprezentacyi Francyi na So- 
O dzięki ci postępowa Gazeto za twoje wyznanie ; zapisujemy żałowanych, „na którą odpowiedział dr, Wolski, a po treściwej borze. Nancyusz papiezki ma poleceaie zapewnić 
je skrzętnie. Według własnego twojego świadectwa ultramon-|duplice obrońcy dano głos obżałowanym, poczem przewodniczący rząd francuzki, iż reprezentant Francyi przyjęty 
tanie są ci, którzy wyznają i bronią bóstwa Jezusa Chrystusa|zamknął rozprawę, zapowiadając na środe stawienie pytań przy bedzie z należyty wacledamii 
i nie pozwalają by go zaprzeczano z katedry; publiczność niech|sięgłym i wydanie wyroku. k m ; ę y gig . 
osądzi czem znowu są, według tej definicii wszyscy nie-ultra- We środę o godzinie pół do drugiej po- długiej naradzie 
montanie ze swoją postępową anti-ultramontańska|sąd przysięgłych pod przewodnictwem p. Ślaskiego , wydał wy-| Cennik Izby handl. i przem. Płacą | Żądają 
Gazetą na czele! rok. — Artykułów inkryminowanych, jak wiadomo, było dwa wie och jas tanio TOSA waka w. a. | w. a. 
— Mianowańia. Prezydyum c. k. krajowej dyrekcyi W pierwszym było powiedziane, że wydawnictwo Gaz Nar. opie- i 1 c 
skarbowej galicyjskiej nadało posadę prowizorycznego koncepisty rało się w r. 1867 na funduszu subwencyjnym; co do tego arty- i 8 > za sztukę. 
IL klasy przy prokuratoryi skarbowej we Lwowie, praktykantowi kułu, oskarzeni nie chcieli przeprowadzać dowodu prawdy; w dru-|Kolei gal. Karola Ludwika . 


nisławowi Zborowskiemu. — Sąd krajowy|gim zaś było powiedziano, iż Jan Dobrzański stał na żołdzie Kolei Lwow.-Czerniow.Jassy . . « « + 


konceptowemu dr. Sta sil: SA: > IB o 
myk w Krakowie nadał opróżnioną posadę adjunkta sądowego|koteryj politycznych, spółek, przedsiębiorstw przemysłowych itd. potoka ad Siah". 40% 


przy sądzie obwodowym w Rzeszowie z roczną płacą 900 złr. Sąd postawił cztery pytania Dr. Wolski żądał postawienia innych |Gajie, Banku krajowego . . . . . . 

w. a. adjunktowi c k. sądu powiatowego w Jaśle, Walentemu BY RKA a ca RE ze BIG uamo PROMIS; aag sapii II. Listy zastawne za 100 złr. 
. . 5 . wa , 

Tyalifoloti p. Wolskiego odmówił. Na pierwsze pytania, czyli oskarzony | |. PNE rg 


— W Krakowie wyszło temi dniami dzieło pod tytułem :]P- Henryk Rewakowicz KSS A SU pierwsze” |Tow. kred. gal. w. a. 4%, . 
á 4 i «w w dwoch|go obrazy czci p. Jana Dobrzańskiego, padło 7 głosów tak,|Banku hypot. galie. 6%, . . . . 
„Władza Papieża w średnich wiekach przez ks Gosselena d . < ZEE: ba. 7: IAR 3 d 3 p A $ 
tomach i sprzadaje księgarnia katolićka tamże, Znany i jeden z vaj- 5 pie, Ponieważ do uznania winy trzeba */; głosów , „więc są Galic. zakładu kred. włościańskiego 
czynniejszych wydawców pożytecznych książek Wład. Jaworski, wy uniewinnił p. Henryka Diri aia z kg pd sk Wn oodło II. Obligi za 100 złr. 
dał znowu dwie książeczki do nabożeństwa dla dzieci pod tytułem: Na dwa ostatnie z 6 Oy z Ta zk uu paco |Indemnizacyjne galic.. . . . . 
„Pokarm duchowny dla małych dzieci przez W. W.* str. 128 zaś 11 głosów tak, 1 nie. Poczem sąd ogłosił wyrok winy i we- , w. ks. Krakow. . e 
draga pod tytułem: „Zabawa duchowna dla dsieci przea W.. W.* zwał obrońcę, ażeby postawił wniosek kary na pp. Lama i Re- uj ks. Bukowiń. . . . . . . 
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darki OCZ TTC DOTRZE Tygodnik Soborowy |dowiedziawszy się o tym wniosku, upoważnił swego zastępcę żą-| O, » Lw. Czerniow. I. em.. 
dotychczas wyszło dziewięć numerów. Dziennik ten zawiera różne dania jak można najlżejszej kary 1 ża p: pana: 9 pay Ó , , , II. em. . 
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na .czas trwania Soboru tylko 3 złr. Postilli katolickiej większej ks. 
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Zidek Bpen. Oeno. austr 36025 Anglo węg 99.—. Akcye Karola Ludw. 240 —. Kolej 
Na drugiej : — siedmiogrodzka 16850. Kolej południowa 21360. Kolej alfoldz. 174.50. 
Dei opt maw gloriae Ecclesiae et patriae utilitati instaurato Przegląd p olity czny ? Kolej państwowa 387. —. Kolej lwowsko-czerniowiecka 206.25 Kolej 
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de consilio et pleno consensu academico destinavit A, D. MDCXLII.|5: m. Minister Unansów prze p Losy 1864 r 119.75 Kolej Nadcisańska 245 — 


Oba epigrafy złożone zostały w kolegium jagiellońskiem,|ralnych. Minister spraw wewnętrznych odwoływał się na 


u p ZW. EA 
w kancelaryi budowniczego. nowy projekt procedury sądowej, który ustanawia tylko je- 2 RETE 
— Wczoraj w Wieliczce odbył się pogrzeb 6. p Ignacego|den sąd kasacyjny dla całej Przedlilawii. Następnie rozpra- Ogłoszenia. 
Dembińskiego, kapitana 4. pułku wojsk polskich. wiano nad rządem krajowym. Brzmienie telegramu jest za —-—- 
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ankier wiedenski, przedsi iorcą Kkolejow rousberg;, r r ' 
wiele zanych b zjąków w Ponia kiom, SA. nabywa teraz zespri Aaa które to argumenta w końcu T pie Un p yiskich dzieci 
od br. Edwarda Raczyńskie obra ojnarowice i Dakow , ; f 
w pow. bukowskim, obejmujące 22,000 Aa A Korespondent (H) Czasu donosi, że prezes Izby Dr. Kai- : dwutygodnik ilustrowany E 

— W księgarni luksemburskiej w Paryżu wyszło niedru-|serfeld brał udział w wypracowaniu projektu ugody Rech- |wychodzi z Lwowie wraz z dodatkiem mięsięcznym : 
kowane dotąd dzieło Adama Mickiewicza p. t: La politique du|bauera i podjął się bronić go w klubie centralistów. N. fr. „Poradnik dydaktyczno A pedagogiczny“ 
dix-neuvième siècle. Presse przychylnie wyraża się o tym projekcie. i kosztuje w Austryi rocznie 4 złr. półrocznie 2 złe, 

— Taż księgarnia wydała pierwszy tom dzieł Słowackiego W wydziale adresowym sprawa dalmatyńska grozi po-|BPoradnik bez Opiekuna roznie 2 zły, z Opie- 
„neg frencnzkim, „dokonanym (przes „p, Wacława. Gar- rażką rządowi. Z dokumentów przekonano się o niezliczo - | kunem 1 złr. 50 ct. 

7 W miastaczku Volusca nie daleko Tryesta bylo znowu nych błędach administracyi. W skulek czego prawie wszyscy i „, Opiekun podajo: ei wierszyki, opowiadania Z 
d. 1. b. m. o godz. 9. wieczorem silne trzęsienie ziemi połą- członkowie wydaniu; z wyjątkiem kilku, jak się wyraża 3 sek ojczystyć n pai <A ży ete, treścią, stylem i formą 
czone z straszliwym hukiem podziemnym. W 5 minut poźniej| Presse, mameluków, zgodzili się na to, że rząd zasłużył naj“ * niyan hie F A g Poradnik przeznaczony 
dało się uczuć lżejsze ale dłużej trwające trzęsienie ziemi. Przy|nąganę. Minister Giskra w długiej mowie' napróżno starał M GE 3 a iid dakięki CA ół ludowych, podaje TOZ- 
pierwszem wstrząśnieniu drzwi w pomieszkaniu starosty powiato- się odwrócić burzę; nawet pogróżka nowego przesilenia nie Ró = n idia Sra DA. pan rozprawki nau przy- 
« wego same się otwarły, w innych domach mury się zarysowały a oakata ro aa , J K ystye „z iteratary ojczystej i powszechnej, 
Sąsiednia osada Clana bardzo wiele ucierpiała. W Zagrzebiu < odc WE 5 3 filustracye slaranne, wykonane w Warszawie, Monachium, Paryżu i Lipsku. 
także było trzęsienie ziemi d. 1. b. m. o godz. 9 m. 10 wie- Sądząc z tonu ministeryalnych dzienników, rząd robi Prenumeratę przyjmuje: ADMINISTRACYA OPIEKUNA 
czorem, W magazynie zegarów trzy najcięższe wiszące zegary|usiłowanie. w celu zbliżenia się do stronnictwa młodych|Lwów 1. 401*/, księgarnia Sayfart © Czajkowski Lwów 1, 50 
stanęły w skutek wstrząśnienia. Czechów i przez przyjaźne osobistości stara się wpłynąć naļi wszystkie księgarnie i urzędy pocztowe w kraju i za granicą. 

— W parlamencie angielskim przedłożono ustawę wzglę -| szlachtę czeską. AK> Dla wszystkich szkółek wiejskich i miejskich zniża się 
dem zaprowadzenia w wagonach kolei żelaznych urządzeń do W parlamencie północno- niemieckim toczą się dalej zoośkikść „Grade aj o cz ję sprzedaje dawne 
ogrzewania, „AE: A iki ekuna o zniżonej cenie: 
z — W Paryżu w kościele de la Madeleine zauważano młodą PRAWY de 4 karnym. a pa Iv, Tiea złr. LI, 1l po 80 ct. IV i 4: ri mi 
kobietę klęczącą śród tłumu i ze skruchą bijącą się w piersi ppndce do trzeciego czytania projeślu, gdyż Izba chce się 80 ct., pierwszego się osobno nie sprzedaje. Każdy ze- 
powtarzając wciąż : mea culpa, mea masima culpa! Wychodząc zapewnić czy długa praca nie będzie próżną, a rada związ- szyt stanowi osobną całość. 
z kościoła ta kobieta upada i upuszcza na ziemię cały tuzin sa- |kowa ma obstławać przy utrzymaniu kary śmierci. R EKES Dla szkółek opuszcza się 1/, ceny. S 
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